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CODZIENNY

Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziaUci o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem IlustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

>  P R E N U M E R A T A

j w  ekspedycji m iesięczn ie 2 ,50  zł, z odnoszeniem  lub  poza- 
: m iejscow e 2 ,75 zł, za gran icą 4 ,—  zł. - R edakcja , adm in i- 
: stracja i ekspedycja znajdu ją się w  T orun iu przy P ieka-  
: rach nr. 14 . - T elefon nr. 647 . - R edak tor przy jm uje  
Ś od godz. 3 do 5  w iecz. - A dm in istracja czynna od  godz  
| . 3 • gao rano do godz, 6 w iecz, '

O G Ł O S Z E N IA

C ena za w iersz m ilim etrow y na  stron ie 7-łam ow ej 15 gr. 
N a  str. 4-łam . 40  gr. na  I  str. 70  gr. Z a  ogłoszen ia  skom plik . 
i z zastrzeżen iem m iejsca 25%  nadw yżki. - O głoszen ia  
drobne; w iersz  nap isow y  20  gr, każde  następne  słow o  10  gr. 
R uch  w  tow arz. 20  gr, w iersz . - O gł. zagr. 100%  nadw yżki. 

K onto czekow e: P . K . O . P oznań 201  060 .

Marks bedzie prezydentem.
B E R L IN , 5 . 4 . (A W .)JIHGFEDCBA

Na wspólnem posiedzeniu stronnictw  

republikańskich demokratów i socjali­

stów, które odbyło się w ubiegły piętek  

wieczorem, postanowiono ogłosić byłego 

kanclerza M arksa jako wspólnego kan- 

dyta bloku lewicy na stanowisko prezy­

denta Rzeszy. Po posiedzeniu tern wy­

dano następujący komunikat: „W czoraj

HindenHurs kmtytein prawlty?
B E R L IN , 5 . 4 . (A W .)

v Delegaci bloku Rzeszy którzy na po­

siedzeniu plenarnem  oświadczyli się prze 

ciw kandydaturze Jarresa, udali się w  
niedzielę do M agdenburga, aby skłonić 

Hindenbnrga do kandydatowania na pre

Hillerond wchodzi no ureno.
Został wybrany do senatu.

P A R Y Ż , 5 . 4 . (P A T .)
W  wyborach do senatu w okręgu Sek­

wany wybrany został M illerand, uzysku­

jąc 520 głosów. Dla uzyskania absolut­

nej większości niezbędne było 508 gło-
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Kroki p. de M onzie.
P A R Y Ż , 5 . 4 . (A W .)

D zienn ik i parysk ie naogó ł przychy l­
nie ocen iają pierw sze krok i now ego m i­

nistra skarbu de M onzie . U dzielił on  
kilku w yw iadów , w których stw ierdza, 
że program  jego będzie polegał na ści­
ąłem  unikan iu jak ie jko lw iek bądź in fla ­
cji czy to w  charak terze bezpośredn im  
czy pośrednim . In flacja w obecnych  

w arunkach jest nieodpuszczalna. D e  
M onzie zam ierza w prow adzić w życie

BuuDaaaHBSBauBasBnKaEeKunEnsEssaEsacBHnaHKnnssmBB

Mowa Herriota.
P A R Y Ż , 5 . 4 . (P A T.)

P rzem aw iając w  F ontaineb leau , H er­
rio t bron ił rządu przed zarzu tem  stw ro- 
pen ia  obecnych  trudności finansow ych i 
podkreślił, iż rząd położy ł kres prak tyce  
budżetów 7 specjalnych , m ających pokry ­
c ie w ’ odszkodow aniach oraz uzyskał re ­

alizację sp łat niem ieck ich . Z  kolei prein - 
jer przypom niał zasług i rządu , położo ­
ne w  spraw ie przyw rócen ia naczelnych  

zasad rów now 7ag i i jedno litości budżetu  
oraz pro testow ał przeciw ko zarzu tów 7!, 
że rząd nie uregu low ał spraw y długów  

w ew nętrznych w  L ondynie rów noleg le z  
zagadn ien iem odszkodow ań , przypom i­
nając , że rządy poprzedn ie dopuściły  
łączność obu tych zagadn ień . D la przy ­
w rócen ia krajow i całej sw obody w  poli­
tyce zew nętrznej i w ew nętrznej należy  
uratow 7ać państw o drogą w ielk ich w ysił­
ków  w szystk ich dobrych obyw ateli, . dla  
których ojczyzna sto i ponad  stronn ictw a  

odbyła się narada pomiędzy delegatami 

stronnictw centrum, niemieckiej partji 

demokratycznej i niemieckiego stronni­

ctwa socjal- demokratycznego z udzia­

łem byłego kanclerza M arksa. Po grun­

townej wymianie myśli i obszernej de­

klaracji programowej M arksa postano­

w iono jednom yśln ie zaproponow ać go  

jako wspólnego kandydata na stanowi­

sko prezydenta Rzeszy.

zydenta Rzeszy. Hindenburg na razie nie 

chciał się zgodzić na przyjęcie kandyda­

tury, jednakże udało się nakłonić go do 
wyjazdu do Berlina na drugie plenarne 

posiedzenie bloku Rzeszy, które odbędzie 
się w środę.

sów. Inni kandydaci uzyskali: przed­

stawiciel radykałów Autrand —  175 gło­

sów, przedstawiciel socjalistów zjedno­

czonych Osmin — 158 gł. Komuniści o- 
trzymali: pierwszy 86 gł., drugi 71 gł.

pro jek t 10% dan iny m ajątkow ej od ka ­
pita łu , płatnej w  ciągu  10 la t. P ierw szym  
krok iem  now ego m inistra finansów  było  

w ysłan ie dw uch delegatów  francusk iego  

M -stw a S karbu do L ondynu , celem roz­
poczęcia rokow 7ań  w 7 spraw ie uregu low a ­
nia długów  francusk ich w  A nglji. D ele ­
gaci otrzym ali pełnom ocnictw a do uło ­
żen ia prelim inarjów  układu , które po ­

tem  francusk i m inister finansów  w spól­
nie z m inistrem  ang ielsk im  doprow adzą  

do końca.

m i i rozw iązać zagadn ien ia enrg icznem  

natężen iem  w oli. F rancja nie m oże się  
odw oływ ać do zarządzeń pow ierzchow ­
nych , do których uciekały się niek tóre  

inne państw a, gdyż staw ia pojęcie uczci­
w ości finansow ej narów ni z pojęciem  ho  
noru . P ro jek ty  rządow e, odpow iadające  

charak terow i F rancji w ym agają od ogó ­
łu obyw ateli płatn ików  zgody na w ysił­
ki, które służyć będą jednakow o in tere­
som  jednostk i, jak i ogólnym  in teresom  

F rancji. Z w racam  się do  w szystk ich  do ­
brych F rancuzów  —  m ów ił H errio t —  
którzy  rozum ieją , że jednocześn ie ich in ­
teresem , jak i obow iązk iem  jest rew alo ­

ryzacja pien iądza narodow ego i um orze­
nie długów , aby zgodzili się na te w ysił­
ki. K ażdy z nas m usi przy jąć na sieb ie  
część brzm ienia , którem  dla w spólnego ’ cji. 

zbaw ien ia  obarczyła  się F rancja, aby  m o  1 sk i

gła ona szybko w ejść z pow rotem  na dro ­
gę, w iodącą  ją  ku  je j przeznaczen iu .

Telegramy sportowe.
Sromotna porażka Torunia.

T O R U Ń , 5 . 4 . (P A T .)

D zisie jsze zaw ody piłk i nożnej m ię­

dzy Ł ódzk im  K lubem  S portow ym a T o ­

ruńskim  K lubem  S portow ym  zakończy ły  

się zw ycięstw em Ł . K . S . w  stosun ­

ku  7:0 (6 :0 ).

N iedzielny m ecz zakończy ł się dla  
m iejscow ych w ielką porażką, pogrom em  

—  i to na w łasnem  boisku . Ż adnej do ­

brej drużyn ie zagran icznej nie udało się  
tak iego rezu lta tu  osiągnąć, co Ł . K . S -w i. 

D o zw ycięstw a gości przyczyn iła się ich  

w span iała gra i szybkość napadu . W  

pierw szej połow ie  T . K . S . grał bardzo  źle , 
nie obstaw iając dostateczn ie przeciw ni­

ków , grał bez am bicji i chęci. T ern też  
ty lko w ytłum aczyć m ożna serję 6-ciu  

bram ek . w pierw szej połow ie. Już w  
pierw szych 15-tu  m inutach pad ły  3 bram  
ki dla łodzian . W  drug iej połow ie T . K . 

S otrząsa z sieb ie apatję, i zaczyna grać  
z w ysiłk iem , by w iększej klęsce zapo-  

biedz, czego dow odem  ty lko jedna stra ­
cona bram ka. C ztery bram ki uzyskali 

goście przez jedenastk i. N iem iłe w raże ­
nie zrob iła  bru talna gra niek tó rych  gra ­

czy m iejscow ych . N ie trzeba nigdy  spo ­
koju tracić , gdy się przegryw a. Inna  

rzecz, że licznie zgrom adzona publicz­
ność czyniła w szystko , by sw em i okrzy ­

kam i drużynę m iejscow ych zdenerw o ­
w ać. —  S ędzia nie zadow olił.

11 ,l ..... .—™

Nowa zwłoka.
Ruch budowlany jeszcze się nie rozpocznie, bo 
Senat nie^uchwalił ustawy budowlanej. Z winy 

marszałka Trąmpczyńskiego.

(O d w łasnego koresponden ta .)

W A R S Z A W A , 4 . 4 .

Sejm nadspodziewanie szybko załat­

wi! się z ustawą budowlaną. Posłuchał 

głosu prasy i uchwalił ją już w trzeciem  
czytaniu. Za to należy się Sejmowi uzna­

nie całego społeczeństwa.

Ale... jest, jak to u nas zwykle bywa, 

pewne „ale” . Ustawa musi przejść tak­

że przez Senat. Rząd i rfeerenci prosili, 
aby Senat zatwierdził ją jeszcze przed  

ferjami. Lecz p. marszałek Trąmpczyń- 
ski —  niewiadomo dlaczego —  pogniewał 

się na Rząd i nie przychylił się do jego rze.
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Ruch w Gdyni.
G D Y N IA , 5 . 4 . (A W .)

W m arcu przyby ło do portu gdyń ­
sk iego  5 statków  o pojem ności 9 .228 tonn  
netto , ty leż sta tkcw  w yszło z portu . N ie  
są tu liczone sta tk i ryback ie . W śród  

w spom nianych 5-ciu były cztery okręty  
francusk ie i 1 duńsk i. O brót tow arow y  
stosunkow o  nieznaczny . P rzyby ło pasa- ’ 
żerów  62 , w yjechało 2 .012. S ą to  przew aż ­

nie robo tn icy  polscy  udający  się do  F rań

O becn ie sto i w  porcie sta tek duń- 
m otorow o- żag low y „P olarnster ’,

4-ro m asztow iec, który przyw iózł 300  
tonn w ęgla ang ielsk iego , partję sam o-

W A R S Z A W A , 5 . 4 . (P A T .)
Z aw ody piłk i nożnej pom iędzy P o-4  

lon ją a W artą o m istrzostw o P olski za ­
kończy ły  się zw ycięstw em  P olon ji w  sto ­

sunku  3:2 (2 :0). B ram ki strzelili dla  P o ­

lon ji L oth II. —  2 i G rabow ski, dla  W ar­

ty  S zm id t i P rzybysz, który  obok  S pojdy  
był najlepszy  na boisku .

K R Ó L E W SK A  H U T A , 5 . 4 . (P A T .)
Z aw ody piłk i nożnej o m istrzostw o  

P olski m iędzy W isłą  krakow ską  a A m a ­

to rsk im  K lubem  S portow ym  zakończyły  
się zw ycięstw em A m atorsk iego K lubu  

S portow ego w  stosunku 4:3 (1 :0 ).

W IL N O , 5 . 4 . (P A T .)
Z aw ody piłk i nożnej o m istrzostw o- 

P olsk i m iędzy P ogonią lw ow ską a. P o- 

gonją w ileńską przyn iosły zw ycięstw o  

P ogoni lw ow skiej w  stosunku  5 dJ^O iO ).

K R A K Ó W , 5 . 4 , (P Ą T ^ >  ■ 
C racov ia - C zarn i (L w ów ) 3:2 (2 :0 ) 

na korzyść C racov ji.

Ł Ó D Ź , 5 . 4 . (P A T .)
Ł ódzk ie T ow arzystw o S portow o-G im -  

nastyczne —  T uryści 3:2 na korzyść Ł . 
T . S .-G .

P R Z E M Y Ś L , 5 . 4 . (P A T .)
W arszaw ska L egja —  P olon ja prze­

m yska 2:1 na korzyść L egji.

prośby. Poprostu powiedział sobie: prze- 
dewszystkiem święta, ustawa nie zając, 

nie ucieknie; niech poleży do końca  
kwietnia.

I poleży ta ustawa, na którą czeka ini 
cjatywa prywatna, ażeby wszcząć ruch  

budowlany. Znowu kilka tygodni stra­

conych —  z winy kapryśnego p. M arszał­

ka. Cóż to p. Trąmpczyńskiego obcho­

dzi, że tysiące bezrobotnych łaknie pra­

cy i chleba. On ma nietylko chleb, więc  
pstawa niech czeka...

Tak oto postępują endeccy dygnita- 

chodów  i pew ną porcję narzędzi dla ro ­
botn ików  w  porcie .

G D Y N IA , 5 . 4 . (A W .)
R oboty portow e posuw ają się naprzód . 

D roga zajęta jest L agrow aniem  przyszłe ­
go basenu . W ybudow ano barak i dla ro ­
botn ików .

G dyńsk i oddział lig i m orsk iej i rzecz­

nej pod kierow nictw em  kap itana Z alew ­
sk iego przystępu je do zarejestrow ania  
s ię , a skoro  stan ie się osobą praw ną —  

obejm ie w posiadan ie przyznane sob ie  
przez rząd tereny  i przystąp i do budow y  
w łasnej siedziby .
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G D A Ń S K , 5 . 4 . (A W J

P ,o b o ty  b u d o w la n e  k o ło  b u d o w y  p o l­

s k ic h  s k ła d ó w  a m u n ic y jn y c h  n a  W e ste r ­

p la tte , p o s tę p u ją  s z y b k o  n a p rz ó d . P ra c e  

z w ią z a n e n a d  p o w ię k s z e n ie m  b a s e n ó w  

s ą  ju ż n a  u k o ń c z e n iu . W  n a jb liż s z y m  

c z a s ie  ro ż p o c z n ie s ię b a g ro w a n ie p o d  

w o d ą . W a ły  o c h ro n n e b a s e n ó w  s ą  ju ż  

u b ite . M a te r ja ły n a ’ * b e to n o w a n ie  w y ­

b rz e ż y z o s ta ły  n a g ro m a d z o n e w  z n a c z ­

n e j i lo śc i . ‘

Przeclato plonom 
niemieckim.

(O d  w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta .)  

G R U D Z IĄ D Z , 5 . 4 .

D z is ia j , w  s a li H o te lu  W a rs z a w s k ie g o  

o d b y ło s ię z e b ra n ie p rz e d s ta w ic ie li  

w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j p o lity c z n y c h  z a ­

w o d o w y c h  i p ry w a tn y c h P o m o rz a . Z e ­

b ra n ie m ia ło n a c e lu s k o o rd y n o w a n ie  

a k c ji s p o łe c z e ń s tw a  p o m o rs k ie g o , s k ie ro ­

w a n e j p rz e c iw k o z a k u s o m  n ie m ie c k im .  

Z ja z d  p o w o ła ł k o m ite t , k tó ry  —  ja k o  k o ­

m ite t w o je w ó d z k i —  b ę d z ie  o d tą d  k ie ro ­

w a ł a k c ją m a n ife s ta c y jn ą . —  B liż sz e  

s z c z e g ó ły  p o d a m y  ju tro .

Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  N P R .

(O d  w ła s n e g o  k o re sp o n d e n ta .)

G R U D Z IĄ D Z , 5 . 4 .

D z is ia j o b ra d o w a ł tu ta j Z a rz ą d  W o je ­

w ó d z k i N a ro d o w e j P a r tji R o b o tn ic z e j,  

K tó ry w y s łu c h a ł s p ra w o z d a n ia s w e g o  

p re z e sa  d y r . A n tc z a k a  i s k a rb n ik a  p . H e j  

n o w ic z a o s ta n ie o rg a n iz a c ji i s y tu a c ji  

p o lity c z n e j. N a p o d s ta w ie d a n y c h  l ic z ­

b o w y c h s tw ie rd z o n o , ż e w u b ie g ły m  

k w a r ta le  l ic z b a  c z y n n y c h  c z ło n k ó w  p a r-  

t jrw z ro s ła  b a rd z o  z n a c z n ie , a  m ia n o w i-  

e je  o  3  2 0 0 . W  o d p o w ie d n im  s to s u n k u  d o  

te g o  p o p ra w ił s ię  s ta n  k a s y  z a rz ą d u .

P rz y  o m a w ia n iu  s y tu a c ji p o lity c z n e j, 

Z a rz ą d  je d n o m y ś ln ie  p o tę p ił fa k t w y w o ­

ła n ia  s tra jk u ro ln e g o p rz e z  P . P . S . w  

c z a s ie  ta k  d la  p a ń s tw a  ja k  i o g ó łu  ro b o t­

n ik ó w  ro ln y c h n ie o d p o w ie d n im  i n ik o -  

rz y s tn y m . N a s tę p n ie  Z a rz ą d  p o s ta n o w ił  

z w ró c ić  p o n o w n ie  u w a g ę  R z ą d o w i n a  k o ­

n ie c z n o ś ć ja k n a jsp ie s z n ie js z e g o w s z c z ę ­

c ia  p la n o w y c h  ro b ó t p u b lic z n y c h , a w  

s z c z e g ó ln o ś c i b u d o w y  n o w y c h  l in ij k o ­

le jo w y c h  n a  P o m o rz u  i  ro z b u d o w y  p o r tu  

w  G d y n i. W sz c z ę c ie  ty c h  ro b ó t  i  ic h  w y ­

k o n a n ie  je s t  k o n ie c z n e  n ie  ty lk o  z e  w z g lę  

d u  n a  n a js to tn ie js z e in te re s y  p a ń s tw a  i  

P o m o rz a , a le  ta k ż e  d la te g o , ż e  m o ż n a b y  

z a tru d n ić  p rz y  n ic h  b e z ro b o tn y c h , k tó ­

ry c h  n a  P o m o rz u je s t z a w s z e je s z c z e  

l ic z b a  b a rd z o  w ie lk a .

W  k o ń c u  Z ja z d  p o w z ią ł je sz c z e c a ły  

s z e re g  u c h w a ł, p o m ię d z y  in . p o s ta n o w ił  

z w o ła ć z ja z d y  p o w ia to w e  i o k rę g o w e N . 

P . R . w  k w ie tn iu  i m a ju .

N ie „ ż e g n a j” —  le cz „ d o w id ze n ia ” ;

W c z o ra js z a n ie d z ie la n a le ż y d o ty c h  

w y ją tk o w y c h  n ie d z ie l p a lm o w y c h , k tó re  

j i ie  p o w o d u ją  p u s te k  w  te a trz e . N ie  z a ­

s z k o d z iła  k o n k u re n c ja  m is trz a  B a rc e w i-  

c z a , te g o  k ró la s k rz y p k ó w , n ie z a sz k o ­

d z iła .. . c u d n a  p o g o d a , z a c h ę c a ją c a  d o  n a j  

m n ie j k o s z to w n e j ro z ry w k i, ja k ie  is tn ie ­

ją  n a  k o n ty n e n c ie  i p o z a  k o n ty n e n te m  —  

p rz e c h a d z k i.

P o ż e g n a n ie W ik to r ji K a w e ck ie j z g ro ­

m a d z iło  t łu m y  p u b lic z n o ś c i.

—  P a n i W ik to r jo ! —  im ię tw o je o d  

z w y c ię s tw a  p rz e c h o d z i —  i z w y c ię ż a ła ś  

z a w s z e i w s z ę d z ie . Z w y c ię ż y ła ś T o ru ń ,  

p o k o c h a li C ię T o ru n ia n ie  c a łe m  s e rc e m , 

b o T w ó j a r ty z m , T w ó j s ło w ic z y g ło s i  

w d z ię k  n ie s ły c h a n y  —  to  g w a ra n c ja , ż e  

ro z to p is z n a jtw a rd sz e s e rc a , n a jo b o ję t­

n ie jsz e  d a n e !

K w ia ty , o k la s k i i o k rz y k i „ d o  w id z e ­

n ia ” —  o to  d o w o d y  n ie m y ln e , ż e  C ię k o ­

c h a m y  i z  b iją c e m  s e rc e m  o c z e k iw a ć  b ę ­

d z ie m y  T w e g o  p o w ro tu , a b y ś s z c z o d ry m  

g e s te m  T w e j k ró le w sk ie j d ło n i rz u c iła  

p a m  w  d a rz e  ra ś ć  w s p o m n ie ń  n ie z a p o m ­

n ia n y c h !

—  W ra c a j d o  n a s —  n id y  n ie  b ę d z ie ­

m y  C ię m ie li d o s y ć , n ig d y  n ie  s p o tk a s z  

s ię  z  o b o ję tn o ś c ią !

—  W ra c a j i ś p ie w a j. N ie d z .

Krytytznii sytuacja poi. to Francji.
P A R Y Ż , 5 . 4 . (P A T .)

D z ie n n ik i z a z n a c z a ją , ż e w  ło n ie le ­

w ic y d e m o k ra te c z n e j u ja w n iły  s ię d w ie  

te n d e n c je , je d n a p rz e c iw k o k o m p ro m i­

s o w i w  s p ra w ie  W a ty k a n u , d ru g a p rz e ­

c iw k o  d a n in ie o d k a p ita łó w . „ M a tin ”  

s tw ie rd z a , ż e ra d y k a ln i a g ra r ju s z e  iz b y  

s ą  ró w n ie ż  s ta n o w c z o  p rz e c iw n i  d a n in ie . 

„ J o u rn a l” p is z e : W s z y sc y s e n a to ro w ie  

m ie li w c z o ra j w ra ż e n ie , ż e k ry z y s m in i-  

s te r ja ln y  z o s ta ł z a s a d n ic z o  ro z p o c z ę ty i

1 7 ,0 0 0  e m ig ra n tó w  p o ls k ic h
n ie  w p u s z c z o n y c h  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  m rz e  

z g ło d u  i n ę d z y  n a s k a ła c h  M e k s y k u .

W ia d o m o ś ć  o  o g ra n ic z e n iu  l ic z b y  e m i  

g ra n tó w  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h n ie  

d o ta rła  w  P o lsc e , n ie s te ty , d o  s fe r  n a jb a r ­

d z ie j z a in te re so w a n y c h , t . j . d o  n a sz y c h  

w ło ś c ia n .

K o rz y s ta ją  z  te g o  n ie s u m ie n n i a g e n c i  

e m ig ra c y jn i, w y łu d z a ją p ie n ią d z e i w y ­

w o ż ą  c h ło p ó w p o ls k ic h .. . w n ie w ia d o ­

m y c h  k ie ru n k a c h .

R z ą d  p o ls k i o trz y m a ł w ia d o m o ś ć , ż e  

w e w s c h o d n ic h  s ta n a c h  M e k s y k u p rz e ­

b y w a  o b e c n ie 1 7 .0 0 0  ta k ic h  n ie sz c z ę ś liw ­

c ó w , k tó ry c h  n ie  w p u s z c z o n o  d o  S ta n ó w

Z a p a p ie ro s y  k u p iłe m  a u to .
W y p iłe m  c a łą c y s te rn ę w o d y . M o ja ż o n a  w y g a ­
d a ła p ó ł m iljo n a s łó w . T rz y k ro tn ie o b s z e d łe m  

g lo b  z ie m s k i d o o k o ła . .
M n ó stw o  c ie k a w y c h  rz e c z y  m o ż n a  s ię  

d o w ie d z ie ć o ż y c iu  i lu d z ia c h , s to s u ją c  

c z te ry  d z ia ła n ia : d o d a w a n ie , m n o ż e n ie  

e tc .

. C h c e c ie w ie d z ie ć , i le p ie n ię d z y  p u ś c i  

z d y m e m  p a la c z  ty to n iu  w  c ią g u  5 0  la t?

P a lą c d z ie n n ie ty lk o  2 0 p a p ie ro s ó w , 

w y p a li ic h  3 6 2 .0 0 0  w  p rz e c ią g u  la t 5 0 -c iu . 

(W y d a  n a  to , s k ro m n ie  l ic z ą c  —  1 0 .0 0 0  z ł. 

M o ż n a  z a  to  k u p ić

ła d n e  a u to .

In n e ć w ic z e n ie : K to ś ro b i c o d z ie n n ie  

5  k ilo m e tró w  m a rsz u . J e ś li  d o ż y je  6 5  la t ,  

p rz e jd z ie —  1 1 0 .6 2 5 k ilo m e tró w . Id ą c  

p rz e d  s ie b ie , m ó g łb y o b e jść z ie m ię trz y  

ra z y  d o o k o ła .. .

S z o fe r  o d b y w a  c o d z ie n n ie  4 0 0  k m . d ro  

g i . W  6 5  ro k u  ż y c ia  l ic z y  s o b ie  p rz e s z ło  

9  m iljo n ó w  k m . o d e lg ło ś ć  d o s ta te c z n ą , 

a b y

Apfttoum ziuto przyłapany.
T y m  ra z e m  w  J a p o n ji . W y s ła ł l is t  d o  ja p o ń s k ic h  

„ to w a rz y s z y "

L O N D Y N , 3 . 4 .

Z  T o k io  d o n o s z ą :

A p fe lb a u m  — -Z in o w ie w  w y s ła ł d o  k o ­

m u n is tó w  ja p o ń s k ic h  l is t  z  in s tru k c ja m i,  

d o ty c z ą c e m i a g ita c ji p rz e w ro to w e j. L is t  

te n , w ra z  z  in n e m i w a ż n y m i d o k u m e n ta ­

m i z o s ta ł p rz e z  rz ą d  ja p o ń s k i p rz y c h w y ­

c o n y .

N a d to w ła d z e ja p o ń s k ie m a ją  d o w o ­

d y , ż e  a m b a sa d o r  s o w ie c k i w  T o k io , K a -  

ra c h a n , p o p ie ra ł s tra jk  ro b o tn ik ó w  c h iń ­

Miitj M mri dla m
D z ie n n ik i m o n a c h ijsk ie d o n o s z ą , iż  

je d n e m u z ta m te js z y c h d z ie n n ik a rz y  

s k ra d z io n o  z k ie s z e n i p o r tfe l , w  k tó ry m  

z n a jd o w a ła s ię le g ity m a c ja d z ie n n ik a r ­

s k a i n ie w ie lk a s u m a p ie n ię d z y , a lb o ­

w ie m  b y ło  to  b e z p o ś re d n io  p rz e d  p ie rw ­

s z y m . P o  k ilk u  d n ia c h  o trz y m a ł o k ra ­

d z io n y  d z ie n n ik a rz p a k ie t z a w ie ra ją c y  

p o r tfe l i p ie n ią d z e , o ra z  l is t n a s tę p u ją c e j 

tre śc i:

„ S z a n o w n y P a n ie R e d a k to rz e ! N ie ­

z m ie rn ie p rz y k ro m i je s t, ż e  o k ra d łe m  

d z ie n n ik a rz a . C ó ż , k ie d y p a n o w ie n ie  

n o s ic ie m u n d u ró w  p o  k tó ry c h  m o ż n a b y  

p o z n a ć w a s z z a w ó d . Z  d z ie n n ik a rz a m i  

c h c ę  ż y ć w  z g o d z ie , b o  n ig d y  n ie  w ia d o ­

m o , c z y  n ie  b ę d ę ic h  k ie d y  p o trz e b o w a ł.  

N a  d o w ó d , iż  ta k  je s t , o d s y ła m  p a n u  p ie ­

n ią d z e  o ra z  p o r tfe l i z w ra c a m  u w a g ę , ż e  

ż e p o w in ie n  b y ć  n ie z w ło c z n ić ro z w ią z a ­

n y . W e d łu g „ E c h o  d e P a r is ” , H e rr io t  

m ia ł d a ć d o  z ro z u m ie n ia , ż e te k s t o -  

ś w ia d c z e ń , z ło ż o n y c h  p rz e z m in is tra d e  

M o n z ie  p ra s ie  n ie  b y ły  z a d e c y d o w a n e  n a  

ra d z ie m in is tró w . D z ie n n ik w y c ią g a z  

te g o  w n io se k , ż e  p o m ię d z y  te z ą  H e rrio ta  

o ra z te z ą  m in is tra d e M o n z ie is tn ie je  

s p rz e c z n o ś ć , k tó ra m o g ła b y w y b u c h n ą ć  

w e  ś ro d ę  z  o k a z ji o m a w ia n ia  s p ra w  W a ­

ty k a n u  i d a n in y .

Z je d n o c z o n y c h , a  n ie  m a ją  p ie n ię d z y  n a  

p o w ró t, w ię c  ż y ją  w  o s ta tn ie j n ę d z y .

W  n a d c h o d z ą c ą s o b o tę , z ra m ie n ia  

m in . s p ra w  z a g ra n ic z n y c h w y je ż d ż a d o  

V e ra c ru z p . W o jc ie c h  S z u k ie w ic z , z n a n y  

p u b lic y s ta  i d z ia ła c z  s p o łe c z n y , k tó ry  o r ­

g a n iz o w a ł p rz e z w ie le la t k o lo n je p o l­

s k ie  w  B ra z y lji.

P . S z u k ie w ic z  s p ę d z i w  M e k sy k u  s z e ś ć  

ty g o d n i. M a  z b a d a ć d o k ła d n ie w a ru n k i  

ż y c ia n a s z y c h  ta m  e m ig ra n tó w  i p rz e d ­

s ta w ić  m in is te rs tw u  p la n  ra to w a n ia  n ie ­

s z c z ę ś liw y c h  u c h o d ź c ó w .

c z te ro k r o tn ie  u d a ć  s ię  n a  k sięż y c  

ta m  i z p o w ro te m ...

H e w o d y w y p ija m y ? L ic z ą c p o p ó ł  

l i tra d z ie ń ., w  c ią g u  ro k u  p o c h ła n ia m y  

1 8 2  l i tró w . W  p rz e c ią g u  5 5  la t —  w y n ie ­

s ie to  p rz e s z ło  1 0 .0 0 0  l i tró w . W y s ta rc z y ­

ło b y  te j w o d y  n a  w y p e łn ie n ie  w ie lk ie g o  

b a s e n u , n a  u g a s z e n ie  p o ż a ru  k ilk u  d ra ­

p a c z y  n ie b a .

K to  z a ś z a m ia s t w o d y  p ije  p iw o ...

J e sz c z e je d n o  d e lik a tn e z a g a d n ie n ie .  

K o b ie ta , k tó ra

d z ien n ie  w y p o w ia d a  3 0 .0 0 0  s łó w

—  c y fra n ie je s t p rz e sa d n a  —  w  c ią g u  

ro k u  u c ie s z y  u s z y  lu d z k ie  o k o ło  1 1  m iljo -  

n a m i s łó w . W  9 0  ro k u  ż y c ia  z a c n a  s ta ­

ru s z k a  b ę d z ie  m ia ła  p o z a  s o b ą  b liz k o  m il  

ja rd  s łó w .

A  c o  p o w ie d z ie ć  o m ó w c a c h w ie c o ­

w y c h  i a d w o k a ta c h ?

s k ic h , z a tru d n io n y c h w p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h  ja p o ń s k ic h .

'> W o b e c  ty c h  fa k tó w  rz ą d  ja p o ń s k i  w y ­

s ła ł d o  S o w ie tó w  o s trą  n o tę , s tw ie rd z a ją c  

ż e s o w ie ty  n a ru s z y ły tra k ta t . R z ą d s o ­

w ie c k i o d p o w ie d z ia ł , ż e w s z y s tk ie  d o k u ­

m e n ty , m ię d z y  n im i l is t A p fe lb a u m a , s ą  

fa łsz y w e . J a p o n ja n ie p rz y ję ła te g o  w y -  

t ło m a c z e n ia . —  P ra s a  s o w ie c k a  p o d e jrz e ­

w a , ż e  J a p o n ja  c h c e  z e rw a ć  tra k ta t  z  S o ­

w ie ta m i, a b y  z b liż y ć  s ię  d o  m o c a rs tw  z a ­

c h o d n ic h .

o k ra d z e n ie P a n a n ie  p rz e d s ta w ia ż a d ­

n y c h  tru d n o śc i, je s t P a n  b o w ie m  n ie u ­

w a ż n y  i ro z ta rg n io n y .

N ie w s z y s c y  lu d z ie m e g o  fa c h u  m a ją  

s z a c u n e k  d la  p ra sy , w ię c  c z u ję  s ię  w  o b o ­

w ią z k u  p rz e s trz e c  S z a n o w n e g o  P a n a  R e ­

d a k to ra  p rz e d  s tra tą , ja k ą  m o ż e  P a n  p o ­

n ie ś ć s k u tk ie m  s w e j n ie u w a g i. Z s z a ­

c u n k ie m  ■—  Z ło d z ie j .”

K a ta s tro fa  g ó rn ic z a .
B E R L IN , 5 . 4 . (A W .)

W  k a ta s tro f ie n a k o p a ln i „ W e s se n ”  

z g in ę ło  1 5  ro b o tn ik ó w ,  p rz y c z e m  n ie  z n a ­

le z io n o .  je sz c z e  w s z y s tk ic h  tru p ó w , n a le ­

ż y w ię c o c z e k iw a ć p o w ię k s z e n ia l ic z b y  

z a b ity c h  ro b o tn ik ó w .

T o ru ń , p o n ie d z ia łe k  6 k w ie tn ia

C o n ie s ie d z ie ń ?
T E A T R  M IE J S K I.

D z iś , w  p o n ie d z ia łe k , p rz e d s ta w ie n ie  

z a w ie s z o n e  z  p o w o d u p ró b y g e n e ra ln e j 

ju trz e js z e j p re m je ry B ę d z ie n ią  p ię k n a  

s z tu k a p a tr jo ty c z n a  f ra n c u s k a  R e n e  B a ­

z in  i H a ra c o u r te ’a  „ W  n ie m ie ck ic h  szp o ­

n a c h ” , m a lu ją c a w  b a rw a c h n a d e r rz e ­

c z y w is ty c h ż y c ie  A lz a c ji p o d ja rz m e m  

n ie m ie c k ie j a n e k s j  i . G łó w n e ro le o d tw o ­

rz ą p p .: N e ttó w n a , W n o r o w sk a , W ie -  

s la w sk a , Z a r em b in a , B o g u c k a , Z o lo p iń -  

^ k a ; p p . S r o k o w sk i, B o lk o , L e n k , Z d z i-  

to w ie c k i ( re ż y s e r s z tu k i) , T a ta r k iew ic z ,  

J e j  d e , K  w ą sk o  w sk i, I lc e w icz , A r n o ld t, 

P a w ło w sk i. W to rk o w a p re m je ra i ś ro ­

d o w e  je j p o w tó rz e n ie o b y d w a w y ją tk o ­

w o g r a n e z 3 5 -p r o c e n to w ą z n iż k ą . D o ­

c h ó d  z  n ic h  d y re k c ja  p rz e z n a c z a  n a  ś w ią  

tc z n y  z a s iłe k d la  p e rso n e lu s c e n ic z n o -  

te c h n ic z n e g o  te a tru .

Z  N IE D Z IE L I.

P rz e ś lic z n a  p o g o d a  w y w a b iła  w c z o ra j 

T o ru ń c z y k ó w  n a  ło n o  p rz y ro d y ” . A le  d la  

b a rd z o  w ie lu  te rn  ło n e m  p rz y ro d y  b y ły .. .  

u lic e m ia s ta , p rz e z k tó re p rz e w a la ł s ię  

ta m  i z p o w ro te m  w ie lo ty s ię c z n y  t łu m .

W ie c z o re m  o d b y ł s ię k o n c e r t m is trz a  

B a rc e  w ie ż a , p rz y  w y p e łn io n e j w id o w n i.  

P u b lic z n o ś ć g o rą c o d z ię k o w a ła s ły n n e -  

jn u  s k rz y p k o w i.

P rz y  te j o k a z ji w y p a d a  m i p o d k re ś lić , 

k u  c h w a le lu d n o śc i m ia s ta , ż e o d  p e w n e  

jg o  c z a su , n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie p o ­

s ta w io n e im p re z y a r ty s ty c z n e u -  

d a ją s ię w T o ru n iu w c a le n ie ź le .  

T a k ż e  f re k w e n c ja w  T e a trz e M ie js k im  

s ta le  s ię  w z m a g a . W p ra w d z ie  je s t to  w  

w ie lk ie j m ie rz e  z a s łu g ą  d y re k c ji T e a tru , 

[k tó ra  p o m im o  l ic z n y c h  i w ie lk ic h  tru d ­

n o ś c i —  s ta ra  s ię u trz y m a ć  b a rd z o  u ro z ­

m a ic o n y  re p e r tu a r n a  m o ż liw ie w y s o ­

k im  p o z io m ie , —  o ra z n a s z y c h p rz e m i­

ły c h  g o ś c i p p . W ik to r ji K a w e c k ie j i H a ­

l in y  C ie s z k o w s k ie j . O  s u k c e s a c h  p . K a ­

w e c k ie j p is z e m y  n a  in n e m  m ie js c u , a  o  

s y m p a tji , ja k ą  z d o b y ła  s o b ie  u  n a sz e j p u  

b lic z n o ś c i z n a k o m ita p . C ie s z k o w s k a  

ś w ia d c z y  n a jle p ie j fa k t, ż e  w  o k re s ie  b a r  

d z o  n ie k o rz y s tn y m  (w ie lk i p o s t, re k o le k -

„ N ib e lp p g i” , c z a s p rz e d  ś w ią te c z n y :  a  
b ra k g o tó w k i, —  k tó ry o d c z u w a liś m y  

ta k  d o tk liw ie  p rz e d  p ie rw s z y m ) p rz e d s ta  

w ie ń  „ P ta k a  ’ b y ło  9 , a  „ E d u k a c ji B ro n ­

k i ' 7 , c o  z w a ż y w s z y , ż  w  in n y c h  te a tra c h  

p ro w in c jo n a ln y c h ta k ie s z tu k i s c h o d z ą  

z re p e r tu a ru  ju ż  p o  4  lu b  5  p rz e d s ta w ie ­

n ia c h  —  je s t s to su n k o w o  d u ż o .

F re k w e n c ja w  k in a c h i k a w ia rn ia c h  

(z w y ją tk ie m „ .I s to r ji” ) b y ła w c z o ra j 

s ła b s z e n iż  z w y k le .  ( j .)

■SBHBHatSSSBmBtKHKKKBBBaiMHaBBaaHaMH

Co grulo 0 Teatrze?
W  T o r u n iu :

D z iś
P rz e d s ta w ie n ie z a w ie sz o n e .

J u tro

w  G ru d z ią d z u :

D z iś
„ W id m a ” i „ S ę d z io w ie .”

J u tro
„ W id m a  i S ę d z io w ie ” .

C R I S T A L
D ziś

Dzleutze z Ponietiitull 
o p e re tk a f i lm o w a  

ś p ie w  i o rk ie s tra p o d  b a tu tą  s ły n ­

n e g o  k a p e lm is trz a  S ir  o  ty

P o c z ą te k  o  g . 5 3 0 , 7 1 5 , 9

P A L A C E
D ziś

P rz e p ię k n e  a rc y d z ie ło  s z tu k i k in e m , p t .

F IO Ł K I C E S A R S K IE

P o tę ż n y  d ra m a t w  9 -c iu  w ie lk ic h  a k ta c h .  
O b ra z b ę d z ie i lu s tro w a n y z ś p ie w a m i w  
ję z y k a c h  p o ls k i f a n c . w  w y k o n a n iu  p .  
L . R o siń sk ie j ,p r im a d o n y  s tó ł .te a tr  z a g . 
U w a g a ! P o c z o  g o d z  5 , 7  i  9 , w  n ie d z . 4

Otyłe panie 
s ta ją s ię  m ło d o c ia n y m i  

i s z c z u p ły m i. W y ja ­

ś n ie ń  u d z ie la z a  n a d e ­

s ła n ie m  5  z ł. „ E x p re s s  

P o m o rsk i p o d  n r . 1 0 0 .

R e d a k to r n a c ze ln y : J a n  Z a g ie r sk i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a w  T o r u n iu . R e d a k to r  o d p o w ie d z ..: F r a n c isz e k  K w ia tk o w sk i


